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Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Albanii.

W dniu Święta narodowego 
Ludowej Republiki Albanii 
Się w imieniu narodu polskie
go i własnym' najserdeczniej
sze pozdrowienia dla bratnie
go narodu albańskiego, dla 
Prezydium Zgromadzenia Na
rodowego Albanii i dla Pana 
osobiście.

2ycze bratniemu narodowi 
Albanii dalszych osiągnięć w 
budowie swej szczęśliwej przy 
szlości oraz w walce o trwały 
pokój, która za przykładem 
narodów Związku Radzieckie
go prowadzi obóz demokracji 
i pokoju na całym świecie.

BOLESŁAW BIERUT
* * *

W im. Rządu Polskiego, pre 
mie» Cyrankiewicz wystoso
wał depeszę z życżeniami do 
premiera Albańskiej Republi
ki Ludowej, generała Enver 
Hoxhy, a minister Modzelew
ski do albańskiego ministra 
spraw zagranicznych.

Agresywna polityka USA 
przyczynę poważnych rozbieżności 
między uczestnikami Paktu Atlantyckiego 
Dalsze glosy prasy amerykaftskiej

Dziennik radziecki „Prav da’i’ —- jak już wczoraj dono
siliśmy — ogłosił przegląd prasy amerykańskiej na temat 
rozbieżności między uczestnikami paktu atlantyckiego, jakie 
ujawniły się w związku z wojną koreańską. Poniżej zamie
szczamy dalsze głosy prasy amerykańskiej na ten temat.

RADY KORESPONDENTA 
.CHRISTIAN SCIENCE 

MONITOR”
Korespondent dziennika 

Christian Science Monitor” 
w Londynie doradza Waszyn
gtonowi, by liczył się z fak
tem że „nawet przedstawicie
le prawego skrzydła w rządzie 
angielskim, jak Bevin, lub 
Gaiskell. pragnęliby zastoso
wać do amerykańskiej pomo
cy wojskowej taką formułę, 
która pozwoliłaby Anglii na 
odgrywanie roli równego par
tnera a nie ubogiego krew
nego”’. Według korespondenta, 
w Anglii można obecnie za
obserwować odrodzenie sic du 
cha niezależności, co odbije 
sie prawdopodobnie na polity 
ce zagranicznej.

pesymistyczne 
NASTROJE 

WE FRANKFURCIE 
n/menem

Korespondent „New York 
Herald Tribune” donosi z 
Frankfurtu n/Menem, że tam- 
♦elsze ko’a amerykańskie są 
nastrojone wielce pesymistycz 

:p Wyniki ostatnich wybo
rów w Hes’i. Wirtembergii i 
nadenii obaliły nadzieje na 
<7vbkfe rozstrzygnięcie próbie 
IT,„ remilitaryzacjl.

Obserwator dziennika „New 
York Times" Mac Cormick pi 
ze m. in : „Spór francusko - 

an,erykański o to, na jakich 
warurkaeh można zezwolić 
jęiemcom na zbrojenia, opar
ty bvł na złudzeniu, te Niem
cy, Jako naród milltarystów, 
„rś<rna gorąco włożyć mundur 
i rtW?y£ w bój... Ale w obec- 
nej chwili. gdy zachód usiłuje 
rozpaczliwie zademonstrować 
swa potęgę bo?owa. ten ziarna 
nv naród po prostu nie chce 
się bić.

OSTRY ATAK 
NA ANGLIKÓW

publicysta David Lawrence 
na łamach „New York Herald 
•yribone” atakuje szczególnie

Socjalistyczna przebudowa wsi 

przyniesie kobietom wieiskim 
pełne równouprawnienie

W referatach i dyskusji, w 
której wzięło udział ok 20 ak- 
tywistek najwięcej uwagi po
święcono roli kobiet wiejskich 
w walce o socjalizm na wsi. 
Uczestniczki narady podkreśli
ły w swych przemówieniach,

ostro Anglików. Uważa on, że 
stosunki między USA a Wiel- 
*3 Brytanią muszą być „zre
widowane” Według Lawren- 
C€ a, w Waszyngtonie sądzą, 
ze dyplomacja londyńska prze 
liczyła się w ocenie obecnych 
nastrojów amerykańskiej opi
nii publicznej, przypuszczając, 
ze Stany Zjednoczone w inte
resie pokoju za wszelka cenę 
gotowe są „zawrzeć transak
cje z komunistami na Dale
kim Wschodzie”.

Anglicy — pisze dalej publi 
cysta — zaczęli w ostatnich 
dniach z właściwą im finezją 
działać na rzecz uspokojenia 
komunizmu w Azji... Czyżby 
chcieli oni wywołać w Sta
nach Zjednoczonych przeko
nanie, że ich rząd sprzyja w

„Nasza huta nosi nazwę „Po
kój". To jest więcej, niż nazwa. 
Co hasło, które nas mobilizuje i 
zobowiązuje do wytężonej pracy, 
słowo, które jest na ustach wszy
stkich ludzj dobrej woli, na ca. 
bm świecie. Toteż każdy z nas 
pracuje jak najlepiej, by pokój 
utrwalić" — powiedział młodzie
żowy przodownik wielkopiecowej 
brygady szturmowej, ZMP-owiec 
Czesław Wieseharh w dniach 
Wart Pokoju. Słowa te wyrażają 
Postawę polskiej klasy robotni
czej, która zobowiązaniami pro
dukcyjnymi powitała obrady fiwla 
towego Kongresu Obrońców Po
koju w Warszawie.

Przy tysiącach maszyn błękitne 
chorągiewki „Wart Pokoju” pobu
dzały do jeszcze lepszej. Jeszcze 
wydajniejszej pracy. Zobowląza- 
nia ba cześć Kongresu zmobilizo
wały tysiące załóg do przedterml. 
nowego wykonania planów pro
dukcyjnych. Zwiększoną i maso
wą dostawą zboża do punktów 
skupu | organizowaniem nowych 
spółdzielni produkcyjnych manlte- 
stowall chłopi swą solidarność z 
kongresem.

Wynikj „wart Pokoju" 1 zobo
wiązań zespołowych, które szero
ki tatą objęły cały kraj — Już 

| * z*ś są ogromne, chociaż są to 
| narazie wyniki częściowe, gdyż

wiele zobowiązań obejmowało ter
min dłuższy, niż czas trwania 
Kongresu.

20 listopada, na 40 dni przed ter 
mlnem, Jako pierwsi w przemy
śle węglowym wykonali roczny 
plan wydobycia górnicy kopalni 
„GRODZIEC". To zwycięstwo pro 
dukcyjne stało się możliwe dzię
ki potężnemu zrywowi w dniach 
„Wart Pokoju", kiedy załoga ko. 
palni przekraczała dzienne zada
nia produkcyjne przeciętnie o 60 
proc.

Jako druga, 21 bm. zameldowa
ła o wykonaniu rocznego planu 
produkcji załoga kopalni „SILE
SIA”. Górnicy tej kopalni reallzo 
wal] plany miesięczne z nadwyż
ką przeciętnie 11 proc. Przy peł
nieniu Wart Pokoju przekraczali 
oni dzienne plany wydobycia o 
25 proc., co przyczyniło się do Ich 
sukcesu.

Zobowiązania podjęte na cześć 
Kongresu, realizowane z entu
zjazmem przez całą załogę huty 
„KOŚCIUSZKO", przyczyniły się

głębi serca zamiarom rządu 
moskiewskiego wobec Dalekie 
go Wschodu? Czy też może 
należy oceniać ten manewr ja 
ko zamaskowaną próbę zmu
szenia Ameryki do skreślenia 
ze swego rachunku Dalekiego 
Wschodu, by można było u- 
dziellć większej pomocy fi
nansowej 1 wojskowej Euro
pie? Niezależnie od motywów 
dziwnych kroków dyplomacji 
angielskiej, obecna sytuacja 
nie rokuje nic dobrego dla 
przyszłych stosunków anglo - 
amerykańskich. Skoro tylko 
w Waszyngtonie wytworzy się 
opinia, że Anglia nie jest go
towa występować przeciwko 
komunistycznej części świata, 
zmniejszy się wówczas troska 
o udzielenie pomocy Europie, 
a wzmocnią się żądania, by 
Ameryka wykorzystała wszy
stkie istniejące środki dla u- 
tworzenia własnych amery
kańskich sił zbrojnych w ce
lu obrony Ameryki. Taka dro
ga byłaby tragicznym błę
dem.

Warty Pokoju

Ostatnie tysiące ton 
planu rocznego 
przeładowuje port szczeciński

dzielni produkcyjnych w Smól 
nicy, pow. Pyrzyce, która 
stwierdziła, że kobiety ze 
Smolnicy brały czynny udział 
w organizowaniu spółdzielni i 
obecnie w olbrzymiej więk
szości pracują aktywnie nad 
jej rozwojem. Spółdzielnia w 
Smołnicy mimo, że powstała 
dopiero w marcu br. ma bar- 
dao dobre, wyniki gospodarcze 
i organizacyjne. Dzięki boga
tym zbiorom spółdzielcy otrzy 
mali zaliczkę w zbożu, wyno
szącą po 13 kg. pszenicy na 
jedną dniówkę obrachunkową.

„Teraz wiem, że pracuje dla 
siebie i dla moich dzieci — 
stwierdziła wśród oklasków 
ob. Burdyń. Dzieci mole mają 
możność uczenia się. Napawa 
nas radością fakt, że pracuje
my bez kułaków i wyzyskiwa 
czy”.

Wiele kobiet wskazywało na 
zaostrzającą się walkę klaso
wą na wsi, podając przykłady 
wrogiej działalności bogaczy 
wiejskich j elementów reak
cyjnych, działalności skierowa 
nej przede wszystkim przeciw 
spółdzielczości produkcyjnej.

Kobiety wskazywały rów
nież na trudności j niedociąg
nięcia w pracy swych spół
dzielni produkcyjnych Fran
ciszka Rudak ze spółdzielni 
produkcyjnej Kołorńac w pow. 
gryfickim wskazała na niewła 
ściwą organizację pracy w 
spółdzielni, stwierdzając m 
!n„ że spółdzielnia nie wyko
rzystuje w pełni własnej siły 
pociągowej w okresie wzmożo 
nych prac polowych

W wyniku narady aktyw 
kobiecy spółdzielni produkcyj 
nych woj. szipiecińskiego posta 
nowił wzmóc pracę uświada
miającą wśród kobiet, otoczyć 
opieką kolo gospodyń wiej
skich. brać jak najczynniejszy 
udział w pracy swych spół
dzielni i pomóc mało i średnio 
rolnym chłopom w sąsiednich 
gromadach w organizowaniu 
zesnołnwej gospodarki, mohili 
zując do pracy szerokie rzesze 
kobiet wiejskich.

do wykonania w dniu 20 bm. rocz 
nego planu produkcyjnego w 107 
proc. Piękny wynik osiągnęła w 
dniach „Wart Pokoju" brygada 
wytapiaczy Izydora Kawika, któ
ra w ciągu 4 godzin | 5 minut do 
konała szybkościowego wytopu 52 
ton stali.
Młodzieżowa brygada ZMP-owska, 
pracująca przy budowle osiedla 
mieszkaniowego w Warszawie, zo
bowiązała się do położenia w dniu 
22 bm. 30 tysięcy cegieł w ciągu 
8 godzin. Młodzi przekroczyli swe 
zobowiązania, kładąc 33.500 cegieł, 
co stanowi 450 proc, normy.

W dostawie zboża do punktów 
skupu przodują chłopi z wojewódz
twa rzeszowskiego, gospodarze 16 
g "mad z gmin Krasiczyn i Ku
ni ko wce ;powiat Przemyśl) wyko
nali plan dostaw zboża w 150 proc, 
W wielu wsiach w dniach Kon
gresu powstały nowe spółdzielnie 
produkcyjne pod nazwą „Pokój" - 
między Innymi w Zielnikach (po- 
wla* środa), w Radziejowicach ,po
wiat Nowe Miasto) i w Woli Mły
narskiej (powiat Pasłęk)

Chwila wykonania całorocz
nego planu przeładunków 
przez port szczeciński zbliża 
się w szybkim tempie. W ub 
niedzielę ukończono wykona
nie rocznego planu w grupie 
specjalnych towarów maso
wych: zbożu, drzewie i pali
wie. Ostatnie tony ziarna za
ładowała załoga elewatora z’io 
żowego „Ewa” na polski sta
tek s/s „Białystok”.

Grupy trymerskin składają
ce się z członków 7.MP obsłu
żyły statek metodą szybkościo 
wa. skracając jego postój w 
porcie z przewidzianych 44 go 
dżin do 23 godzin i 30 minut 
Najlepszy wynik osiągnęła 
zmiana młodzieżowa A. na 
kt,órej pracowały zespoły przo 
tlowników Leona Dębka i Eu
geniusza Cichojdy. Wypraco
wali oni 200 proc, normy, co 
przy przeładunku ziarna twar
dego jest dużym osiągnięciem.

We wtorek wykonano rów
nież zaplanowany przeładunek 
roczny w grupie rudy i innych 
towarów masowych. Ostatnie 
tony rudy wyładowano na na
brzeżu Huk ze statku szwedz
kiego „Arabritt”.

Odwrót wojsk amerykańsk i
na w elu odcinkach frontu koreańskiego

LONDYN (PAP). Korespon 
denci zachodnich agencji pra 
sowych donoszą, że wojska 
amerykańskie i pohidniowo- 
koreańskie pod naciskiem Ko 
reańskiej Armii Ludowej zmu 
szone były na wiciu odcin
kach do odwrotu.

Na lewym skrzydle frontu 
w Korei północno-zachodniej 
25 dywizja amerykańska zo
stała odrzucona o 6 ł m i wy 
cofała się z miasta Czongdżu. 
Jeden batalion tej dywizji zo 
stał otoczony na południowy- 
wschód od Unsanu. Ameryka 
nie tnusieli zrezygnować z 
prób zaopatrywania tego ba 
talionu z powietrza, gdyż te
ren, nad którym miał nastą 
pić zrzut, zosta’ w międzycza 
sie zajęty przez Armię Ludo 
wą.

Ciężkie straty poniosła rów 
nież II dywizja amerykańska 
na środkowym odcinku fron

Radziccy f imowcy 
w Prezydium 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Pre
zes Rady Ministrów Józef Cj/ 
rankiewicz wraz z podsekreta 
rzem stanu w prezydium Ra
dy Ministrów Jakubem Ber
manem w obecności ministra 
kultury i sztuki Stefana Dy
bowskiego przyjął delegację 
kinematografii radzieckiej pod 
przewodnictwem zastępcy min. 
ZSRR W. S. Pieresławcewa.

Dni „Wart Pokoju" 1 zobowiąza
nia na cześć Kongresu przyśpie
szają realizację Planu 6-letniego, 
zwiększają silę gospodarczą naszego 
kraju. Ten wielki zryw klasy ro
botniczej w dniach, kiedy w War
szawie obradował parlament po
koju, ma również inne znaczenie' 
Masowy udział robotników w po
dejmowaniu zobowiązań. Ich prze, 
kraczanię — dowodzą pełnej świa
domości mas pracujących Polski 
że walka o Plan 6-letnl. to walka 
o pokój, świadomość ta znalazła 
wyraz w licznych listach, wysła
nych przez zalo ' zakładów pracy 
do delegatów na Kongres.

„Nie znamy twego Języka, ale 
jakże bliskie I zrozumiale są <1'" 
nas myśli i Idee krzewione nrreą 
ciebie — niszą górnicy kopalni im 
„Józefa Stalina" w liście do zna
komitego pisarza brazylJakiego, 
Jorge Amado. Bilskie, bo wyrażają 
to właśnie, o co walczyli najlepsi 
synowie naszego narodu wraz z 
klasą robotniczą całego świata

„Gdziekolwiek będziesz, wołaj 
że prości ludzie wolnych krajów 
są szczęśliwi i nie chcą wojny. 
Pragniemy pokoju 1 pokój wywal
czymy. Powiedz braciom naszym, 
nękanym Jeszcze przez niewolę 1 
wyzysk, że my, ludzie wolni, wie
rzymy tak Jak 1 ty wierzysz w Ich 
bliskie, lepsze I piękniejsze Jutro”.

Do całkowitej reatlzacf'' pin 
nu w ’ve”l>i ’ v brnl-ii-
je tylko 2 62 procent. Robot
nicy portowi na wszystkich na 
brzeżach sa stale informowani 
o osia.en'ęciach portowych i o 
brakującej cyfrze przeładun
ków

Pronorzec 
"rządzącego statku PMH 

na maszc.e uH „Karpaty”
W bieżącym miesiącu zakoń 

czyi się 111 etap współzawod
nictwa oracv w Polskie’ Mary 
tiarce Handlowej Zwycięstwo 
zespołowe oraz proporzec Drze 
chodni przodującego statku 
przypadł w łvm etanie’załodze 
tankowca „Karpaty”. Drutiie 
miejsce zajęła za łosia s/s. Puck” 
a trzecie s/s „Kiliński”. We 
współzawodnictwie indywidu
alnym pierwsze miejsce zdobył 
bosman Franciszek Łożyńskł, 
drugie — mechanik Wiesław 
Wieczorek, trzecie marynarz 
Bernard Gierszewski,

tu. Musiała ona pod silnymi 
ciosami Armii Ludowej wyco 
fać się na południe.

Na wschodnim brzegu rze 
ki Czongczon oddz'ały Armii 
Ludowej zajęły dominujące 
nad okolicą wzgórza, zmusza 
jąc batalion amerykański do 
ucieczki.

Dalsze protesty 
jrzeciwko 
brutalnym metodom 
wobec profesora 
JoHot-Curie

GENEWA. (PAP). Jak do
noszą z Paryża, prasa demo
kratyczna i liczne organizacje 
demokratyczne protestuj^, z o- 
burzerriem przeciwko brutalne
mu ustosunkowaniu się ame
rykańskich władz okupacyj
nych w Niemczech Zachodnich 
do wybitnego uczonego fran
cuskiego, przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju — 
prof. Joliot . Curie.

Protesty zgłosili również de
legaci francuscy na II Świato
wy Kongres Obrońców Pokoju 
i Rada Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, któ 
rej obrady toczą się obecnie w 
Wiedniu. Rada światowej Fe
deracji Młodzieży Demokra
tycznej wystosowała na ręce 
Joliot • Curie pismo, w któ
rym wyraża mu swą sympa. 
Łię i zapewnia o swej solidar
ności.

BERLIN. (PAP). Zarząd 
wolnych niemieckich związków 
zawodowych prowincji Saeh- 
sen • Anhalt w imieniu prze
szło miliona swych członków 
Ogłosił protest przeciwko akto 
wi samowoli policji zachodnio- 
niemieckiej wobec prof. Joliot- 
Curie.

Zbrodniarz 
hitlerowski 
no uslugarh 
Amerykanów

BERLIN. PAP. — Na zleceni 
amerykańsko-angielsklch podżega 
czy wojennych, byli generałowi 
hitlerowscy aktywizują swą dzla 
łalność w clbudowle armii me 
mieckiej. Opracowują oni plany 
które mają być następnie roipa 
trzone przez tzw. „europejski szta 
generalny". M. in. wszedł na wt 
downię znany zbrodniarz woleniu 
były generał hitlerowski Schpeidel 
skazany przez Trybunał Norymber 
sl. na 20 lat więzienia aa zbrod 
nie wojenne. Anglo-amerykanl
zwolnili go bezprawnie z wlezie 
nia. Sclipeldei Jest iednym z kie 
równików neofaszystowskiej orga 
nlzacJi wojskowej „Bruderschaft 
oraz radcą wojskowym marionet 

ikowego kanclerza Adenauera.

Neziomny sojusz ze Związkiem Radzieckim-to bezpieczeństwo i nienaruszalność granic
I

Z narady aktywu kobiecego 
spółdzielni produkcyjnych woj. szczecińskiego

Z udziałem ok. 200 kobiet odbyła się w Szczecinie nara
da aktywu kobiecego spółdzielni produkcyjnych woj. szcze
cińskiego, poświęcona aktualnym zagadnieniom gospodar
czym i społeczno - politycznym wsi, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem dalszego rozwoju gospodarki zespołowej na • Po
morzu Szczecińskim.

że tylko przebudowa gospo
darcza i społeczna wsi przynie 
sie pełne równouprawnienie 
kobietom wiejskim.

Z dużym uznaniem przyjęły 
zebrane przemówienie Fran
ciszki Burdyń, członkini łpół-



Nagrody Pokoju

ZNAK BIAŁEGO GOŁĘBIA
Rośnie potęga gospodarcza — rosng lud Kle

WYNALAZEK, 
który rodzi pomysły
Na zebraniu produkcyjnym ro

botników Kurtklrh Zakładów 
Mecbantezr.ych Mkretari miejsco

wej organizacji partyjnej, w Jed
nym z punktów porządku dzien
nej powiedział:

— Mam pewien pomysł, towa
rzysze. Czytaliśmy Wszyscy w ga
zetach o osiągnięciach tokarza mo 
ekiewskiego Pawia Bykowa. Wy
nalazł on nowe metody szybko
ściowego skrawania, dwa — trzy 
razy bardziej wydajne od naszych.

Trzeba zapoznaj się z tymi me
todami i wypróbować czy i u nas 
nie dałyby się zastosować.. Wo
bec tego stawiam wniosek, wy
słać naszego najlepszego tokarza 
fow. Korotajewa do Moskwy. 
Niech tam się spotka z Bykowem, 
tllccli porozmawiają, niechaj By
ków pokaźe mu swolc metody, a 
Korotajew przyjedzie I opowie 
nam dokładnie o wszystkim.

« * •
— Tow. Byków?
— To ja.

-- Focgeltajcle. Najpierw wypró
bujemy ostrge,

Korotajew wmontował ostrze do 
motoru. Włączył prąd.

— Ale tnieł Aż gwiżdże!
— Dobry wynalazek, co?
W pewnej chwili Korotajew wy

krzyknął:
— ?00 metrów na minutę! A 

przedtem w najlepszym razie u- 
dae.ato ml alg wyciągnąć ?t'l— 
metrów.

* * *

Dalrze konstrukcji Bykowa od
dano do oddziału Instrumen
tów. TnteJ Ing. Murojan miał o- 

pracować schemat I wyproduko. 
wać podobne ostrza dla całego aa- 
kładu. I oto wynalazek Bykowa 
nasunął iniynierowl nowy pomysł.

<ldy na następnej naradzie pro
dukcyjnej demonstrowano ostrze 
Bykowa, wykonane Już prgez 
Kniskie Zakłady Mechaniczne, po 
kazano równia! nowy projekt in
żyniera Murojana. Okazało się, 
że ostrzą bykowa I ostrze Muro
jana znakomicie się uzupełniają, 
że w zespoleniu dadzą doskonale 
rezultaty.

Tegoż samego dnia Korotajew 
wysiał do Bykowa depesze,:

„Win wynalazek pomógł nam 
zwiększyć produkcję, • Jednoczę- 
fnln natchnął naszego Inżyniera 
Murojana do nowego pomysłu 
Prawdopodobnie przeciętne ssyb- 
kość cięcia metalu wzrolnle weku 
tek tego w naszej fabryce ze lid— 
129 metrów na minutę do SM. 
Korotajew".

JŁRZT MIŁCWSKl.

Znak białego gołębia, roz 
pięty na błękitnym tle 
flagi pokoju jest równo

cześnie dziełem sztuki i bronią. 
Jest bronią, której nie potra
fią wyprodukować najbogaciej 
wyposażone zakłady zbrojenia 
we obozu wojny, jest bronią, 
która mobilizuje ludzkie my
śli i uczucia. I dlatego dla do
larowych władców, którzy w 
imię swych nieludzkich inte
resów pragnęliby zniszczyć 
człowieczeństwo i obudzić w 
człowieku żądne krwi i mordu 
zwierzę, jest bronią groźną. 
Dla nas — ta jedyna w swo
im rodzaju broń, jaką jest dzie 
ło sztuki, jest czymś bliskim a 
twórcę jej uważamy za bojow
nika pierwszych szeregów na- 
azej walki.

Pierwsze obrazy Picasso ma 
lowane po nocach 1 w ubogiej 
paryskiej mansardzie, którą 
zajmował wraz z poetą Ma- 
xem Jacobem. były już wyra
zem buntu przeciw wyzyskowi 
I nędzy ludzkiej. Cały „niebie
dni” okres twórczości Picassa 
(malował on wówczas wszyst
kie obrazy na niebieskim tle) 
posiada jedną wspólną tematy 
kg: biednego, nieszczęśliwego

Wiec postępowej 
młodzieży 
w Nowym Jorku

NOWY JORK. (PAP). Z 
okazji I zjazdu „Ligi Młodzie
ży Robotniczej” w Nowym Jor 
ku odbył się wielki wiec, w 
którym wzięło udział ponad 5 
tysięcy młodych robotników i 
studentów.

Na wiecu przemawiali m. 
in. znany pisarz Howard Fast 
oraz słynny śpiewak. PAUL 
JiOBESON.

Howard Fast podkreślił w 
swym przemówieniu, żo głów, 
nym zadaniem młodzieży ame
rykańskiej jest uratowanie 
kraju przed zbrodniczymi ina- 
rhinacjami „ludzi, którzy rządzą 
<lzą Stanami Zjednoczonymi i 
którzy gotowi są pogrążyć cały 
świat w potokach krwi”. Praw 
dziwy patriotyzm — powie
dział Fast — nakazuje nem 
odmawiać pomocy podżega’ 
czom wojennym.

„Nie reprezentujemy Amery 
ki Dullesa, Mac Arthura i im 
liych złych mocy — oświadczył 
Roboson. Reprezentujemy Anie 
rykę wolności i równości. 
Eisenhower i Stassen prze
kształcają uniwersytety ame
rykańskie w koszary, lecz mło- 
dzi amerykańscy robotnicy i 
postępowi studenci sprzeciwia
ją się stanowczo zbrodniczym 
planom wojennym zwróconym 
przeciwko narodowi koreań. 
skiemu, narodowi chińskiemu i 
narodom Związku Radzieckie
go.

człowieka. Przychodzi potem 
okres „różowy”. Picasso zacho 
wując treść szuka nowej for
my — wyraża sie ona na ra
zie w zmianie barwy.

Wkrótce Zmiany te idą dalej. 
Artysta szukający nowych 
środków wyrazu dla swej twór 
czej fantazji, celowo sięga do 
deformacji rzeczywistości. Jest 
to jakby szczególny rodzaj ar
tystycznego protestu.

KRZYK PROTESTU — 
„GEERNIKE”

Gdy wybucha wojna domo
wa w Hiszpanii, gdy faszystów 
skie samoloty bombardują bez 
bronną ludność stołecznych 
hiszpańskich miasteczek — Pi
casso z właściwą sobie pasją 
tworzy swą „Guernike". Obraz 
ten, bardziej koszmarny niż 
wojenne obrazy Goi. jest wiel
kim krzykiem potępiającym 
wojnę. Jest protestem artysty 
przeciwko okrucieństwom woj 
ny. ’ 7 - '

W SZEREGACH 
BOJOWNIKÓW O POKÓJ

Po latach poszukiwań porzu 
cii indywidualną drogę samot
nego twórcy. Stanął w szere
gach bojowników o pokój — 
i tu indywidualność lego zna
lazła wlaśęiwy klimat dla dal
szego rozwoju. '

Picasso sięgnął do nowych 
dziedzin twórczości artystycz
nej i do nowych dziedzin ży
cia. Zaczął pracować nad rzeź
ba i ceramiką. Niezbyt szero
ko znany jest jeden z sukce
sów artystycznych Picassa, 
związany z małym francu
skim miasteczkiem Vallauris 
Miasteczko to przez 400 lat by 
ło ośrodkiem ceramiki arty
stycznej. Ostatnio w warun
kach standardowej produkcji 
ceramicznej ośrodek vallaur- 
ski zaczął podupadać. Zjawił 
się wówczas w Vallauris Pi
casso. Zaczął tworzyć swoje ce 
ramiezrie dzićła. Mieiscowi 
garncarze zaczęli naśladować 
jego śmiałe wzory. Ceramika 
yallaurska odżyła.

O drodze przemian swej 
twórczości. Picasso w rozmo
wie z przyjaciółmi wyraził się 
kiedyś krótko: „Jeżeli artysta 
zmienia swój rodzaj twórczo
ści, oznacza to tylko, że zmie
nił swój sposób myślenia.” Pi
casso mówił to o sobie. Wie
my, że przeobrażenie zachodzą 
ce W Picasso łączy się ściśle z 
przeobrażeniami całej ludzko
ści, która świadomie weszła na 
drogę walki o pokój. Symbo
lem tego jest znak białego go- 
łętńa, roz.plnającego skrzydła 
we wszystkich krajach na set
kach tysięcy afiszów, znak 
przyjmowany za własny przez 
setki milionów ludzi na całym 
święcie.

Zygmunt Koczorowski

Paryż, w listopadzie

Gdy wysyłąin do Polski 
moje „Listy z Paryża’’, 
staram się zazwyczaj o- 

powiedzieć o wydarzeniu naj
ważniejszym, naij aktualniej
szym spośród tych, które za
przątają u nas myśli i serca.

Tym razem sytuacja jest nie 
co paradoksalna: najważniej
szym wydarzeniem nad Sek
waną, wydarzeniem przysła
niającym wszystkie inne spra
wy, było to, co się działo nad 
Wisłą. Paryż spoglądał ku 
Warszawie. Podobnie jak zre
sztą Londyn, New York, Rzym 
i inne światowe stolice.

Wystarczyło przejść się ostat 
niej niedzieli po placach targo 
wych Paryża, gdzie ochotniczy 
kolporterzy sprzedają niedziel
ne wydanie „Humanitć”, .aby 
stwierdzić, że w pół godziny 
nakiad był rozsprzedany. Pa
ryż w rekordowym tempie roz 
jshwytywat niedzielny nakiad 
„Humanitć”.

Spytałem któregoś z mło
dych sprzedawców o przyczy
nę tego „handlowego” sukce
su: ..Zazwyczaj wywołujesz 
„Humanitć" do południa, a tu 
o 10-Cj rano ani jednego eg
zemplarza" Popatrzył na mnie 
ze ździwierrem:

— Przecież w dzisiejszym nu 
merze mamy sprawozdanie z 
Kongresu, sprawozdanie z War 
ssawy...

Ludzie sztuki 
o sprawie pokoju 
flf. CZIAURELI.
radileckl reżyser filmouy.

Siła prawdy
Slotoo „pokój” widniały tta 

naosuck. sztandarach już 
w pierwszych dniach Wici 

kieso Października. Robotnicy 
i chłopi Rosji, którzy pod prze 
wodom partii komunistycznej 
stanęli do walki o zwycięstu o 
rcwolMji eocjalietycznej, zażą 
dali przede wszystkim poko
ju. Walka o “pokój, o przyjaźń, 
miedzy narodami towarzyszy 
ludziom radzieckim w całym 
ich życiu. W imię pokoju pra
cujemy również teraz na budo 
wach pięciolatki powojennej.

Proiei ludzie we wszystkich 
krajach, pragną pokoju i goto
wi są o niego walczyć. Któryż 
uczciwy człowiek odmówi pod- 
picu pod żądaniem bezwarun
kowego zakazu broni atomo
wej i tumanie. za zbrodniarza 
wojennego tego rządu, który 
pierwszy zastosuje tę broń?

Prawda znalazła drogę do 
sere wszystkich -uczciwych In
dii na całym iwieeie. Żadne 
rogatki, żadne przeszkody nic 
zahamują potężnego, niepow
strzymanego rozwoju tego 
istotnie powszechnego rąehu 
w obronie pokoju.

WIELKA PRAWDA IDEI 
POKOJU I PRZYJAŹNI MIĘ 
DZY NARODAMI SZERZY 
SIE NA CAŁEJ KULI ZIEM 
SK1EJ. WSZĘDZIE POWIE
WA ŚWIĘTY SZTANDAR 
WALKI O rOKóJ l WOL
NOŚĆ, o szczęście ca
łej LUDZKOŚCI.

— pozwólcle, przed stawię elę. 
Korotajew, z fabryki knrsklej. 
Tokarz. Przyjechałem zobaczyć 
waszą pracę...

Kilka dni spędził Korotajew w 
Moskwie. Przyglądał się pracy 
Bykowa. Robił notatki i wykresy. 
Wieczorami dwaj tokarze długo 
dyskutowali na tematy fachowe.

— Będzie co opowiadać kolegom 
w Kureku, cieszył się Korotajew. 

Wreszcie nadszedł dzież pożeg
nania. Byków odwiózł gościa na 
dworzec. At leli Jeszcze parę minut 
do odejścia pociągu.

— A teraz, towarzyszu Korola- 
Jew, ptizwćlcle, ie zrobię wam 
mulą niespodziankę — rzeki By. 
kow — | wręczył Korotajewowl 
dobrze owiniętą paczkę.

— Oto ostrze dla was. Mojej 
konstrukcji.

• « •

Gdy po powrocie z Moskwy 
Korotajew przyszedł do fabry
ki, otoczyło go gronu ltolegów.

— Opowiadaj, opowiadaj co by
ło w Moskwie...

Stablizacja stosunków kościelnych 
na Ziemiach Zachodnich 
zada cios kampanii 
rewizjonistycznej

WARSZAWA (PAP). Nadal 
napływają z całego kraju wy 
powiedz!, listy i uchwały du
chowieństwa katolick’ego, 
sióstr zakonnych oraz świec 
kich działaczy katolickich do 
magających się wprowadze
nia na Ziem ach Zachodnich 
stałej administracji kościel
nej.

Na posiedzeniu wojewódz
kiego zarządu Zrzeszenia

Pierwsza rocznica 
Kongresu 
Zjednoczenia 
stronnictw ludowych

WARSZAWA. (PAP). 27 
bm. minął rok od chwili, gdy 
w Warszawie rozpoczął obrady 
Kongres Jedności Ruchu Ludo 
wego, który doprowadził do po 
łączenia ruchu ludowego w je
dną zjednoczone stronnictwo lu 
dowe. Kongres opracował de« 
klarację ideowo - programo. 
wą, wytyczającą drogi i cele 
dla ZSL, które w sojuszu ro
botniczo » chłopskim, pod prze 
wodnictwem klasy robotniczej, 
w oparciu o współpracę z 
PZPR wchodzi na drogę bu« 
downictwa socjalistycznego.

„Caritas” w Lublinie, du
chowni 1 świeccy działacze 
uchwalili rezolucję, w której 
stwledzają m. in.: „Przyłą
czamy się do powszechnych 
życzeń całego kraju w spra
wie powołania stałej organi
zacji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich i zniesienia 
krzywdzącego dla społeczeń
stwa katolickiego stanu tym 
czasowości”.

Na konferencji księży, 
sióstr zakonnych, wychowaw 
ców i pracowników zakładów 
opiekuńczych Zrzeszenia „Ca 
rltas” w Kielcach uchwalo
no jednomyślnie rezolucję w 
której czytamy m. in.: „Po
pieramy wysiłki zmierzające 
do utrwalenia pokoju 
świecie. Całą mocą naszego 
uczucia patriotycznego pra
gniemy umocnienia naszej 
granicy zachodniej na Odrze 
i Nysie, która słusznie zosta 
ła nazwana granicą pokoju. 
Tolerowanie istniejącego sta 
nu tymczasowości administra 
cji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich sprzyja antypoi 
sklej, rewizjonistycznej kam
panii rozpętywanej w Niem 
czecli Zachodnich. Dlatego 
przyłączamy się do głosu ka 
tolików świeckich 1 kapłanów, 
którzy żądają ustanowienia 
stałych biskupów, dziekanów 
i proboszczów na odwiecznie 
polskich ziemiach”.

Claude łłnmeeyue

PARYŻ SPOGLĄDA NA WARSZAWĘ
(Telefonem od korespondenta API),

codziennie przez „Humanitć” 
przekazywały rzeszom Francu
zów nastrój i wyraz ludzkich 
twarzy, którego nie zdołało od 
dać słowo. Ogromne fotogra
fie z sali Kongresu i rusztowa 
nia Warszawy zamieszczał „Ce 
Soir”. Ten ostatni dziennik 
wysłał do Warszawy francu
skiego publicystę Władimira 
Posnera, który dokazat wyczy
nu nielada. „Ce Soir” był pier 
wszym dziennikiem na Zacho
dzie, który zamieścił sprawo
zdanie wygłoszono na otwar
ciu Kongresu przez Joliot - 
Curie.

Warszawski Kongres Poko
ju bił w Paryżu na głowę wszy 
stkie prasowe sensacje.

Chcialbym .zwrócić uwagę 
na cenny ..produkt uboczny” 
relacji z Warszawy. Korespon
denci pisali nie tylko o samym 
Kongresie, o wystąpieniach de 
legatów, poszukujących sku
tecznego środka przeciw woj
nie. Korespondenci pisali tak
że o ramach Kongresu, o en- 
tuzjażmle ludności, o wysiłku

odbudowy, podjętym przez na 
ród polski, pisali o Warsza
wie.... a że o Warszawie nie 
sposób pisać bez słów niena
wiści do zniszczenia i wojny i 
bez słów miłości dla odbudo
wy i pokoju, więc te relacje 
Kongresowe służyły nie tylko 
ogólnemu dziełu światowego 
pokoiu, służyły one jednocześ
nie szerzeniu prawdy o Polsce 
Ludowej. Stanowiły nowy, cen 
nv wkład w sprawę odwiecz
nej przyjaźni francusko - pol
skiej. Zburzona Warszawa któ 
ra wielkodusznie ofiarowała 
swą gościnność Kongresowi, 
wypchniętemu z Sheffield 
przez „socjalistyczny” rząd 
angielski, stała sie dziś bliższą 
droższą i bardziej znajoma ser 
com milionów Francuzów niż 
kiedykolwiek dotychczas w hf 
storti.

Paryż, który szczyci się tym. 
że znajduje się w nim siedzi
ba sekretariatu Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, oczekuje z nie
cierpliwością i nadzieją powro 
tu delegatów. Przywiozą oni 
nie tylko rezultaty prac Kon
gresu. Przywiozą również sze
rokie tchnienie bohaterstwa, op 
tymjzm i rozmach pokojowe’ od 
budowy tej Warszawy, ku któ 
rej przez tydzień zwrócone bv 
ly z nadzieją oczy Paryża i 
świata.

CltNute Domcrgąe

Informacje 
uzyskane na podstawie Spisu 

podlegają ścisłej tajemnicy
Podczas przeprowadzania 

Narodowego Spisu Powszech
nego cała ludność winna udzie 
lić komisarzom prawdziwych 
odpowiedzi na pytania zawarte 
w formularzach spisowych.

Poszczególne pytania mogą 
w pewnych przypadkach bu
dzić u osób udzielających odpo 
wiedzi nieuzasadnione wątpli
wości i obawy, czy informacje 
te nie będą wykorzystane dla 
celów podatkowych, kwaterun
kowych, szarwarkowych, ogra, 
niczenia praw własności itp.

Obawy te i wątpliwości eą 
jednak zupełnie bezpodstawne, 
treść bowiem materiałów spi
sowych objęta jest tajemnicą 
i w myśl obowiązujących prze 
pisów komisarze spisowi oraz 
wszystkie osoby biorące udział 
w pracach spisowych obowiąza 
ne są do zachowania w ści
słej tajemnicy otrzymanych w 
czasio spisu odpowiedzi na py- 
tanie zawarte w formularzach. 
Osoby winny niezachowania ta

jemnicy statystycznej podlega < 
ją karze w myśl dekretu z 
dni A 31 lipca 1946 r.

Materiały spisu będą nie
zwłocznie po zakończeniu spi
sywania odesłane do Głównego 
Urzędu Statystycznego, gdzie 
będą użyte wyłącznie dla ce
lów statystycznych. W GUS 
materiały spisowe podda się ma 
sowemu opracowaniu przy p*- 
mocy specjalnych maszyn sta
tystycznych, a wyniki tego e- 
pracowania ujęte będą w ze
stawieniach liczbowych. Wszel- 
He dane indywidualne, a 
przede wszystkim nazwisko i 
adres danego obywatela tracę 
jakiekolwiek znaczenie.

SPIS OKREŚLI ROZWOJ 
PRZYROSTU LUDNOŚCI
Są pytania, które w pew

nych sytuacjach mogą wyda- 
wać się nieuzasadnione lub na 
wet niepotrzebne. Do takich 
należą pytania dotyczące o u- 
miejętności czytania i pisani* 
w odniesieniu np. do osób, któ 
re ukończyły średnią lub wyż
szą szkołę. Wobec tego, że dlo 
gą spisu ma być ustalona licz
ba analfabetów 1 półanalfabe
tów, w danym wypadku odpo- 
wiedź jest konieczna ze wzglę- 
dów sumacyjnycli.

Pewne wątpliwości może na
suwać sprawa, jak należy od
powiedzieć na pytania, czy da
na osoba pozostaje w związku 
małżeńskim, jeżeli osoba ta nie 
załatwiła formalności związać 
nych z zawarciem małżeństwa. 
Ustalenie dokładnej liczby o- 
sób pozostających w związku 
małżeńskim, tak formalnym 
jak i nieformalnym, jest ko
nieczne, gdyż w zestawieniu r. 
wiekiem współmałżonków do
starczy liczb niezbędnych do 
określenia rozwoju przyrostu 
naturalnego ludności, do okre
ślenia przewidywanej liczby u- 
rodzeń. Statystyce nie zależ.)' 
więc na odpowiedziach o for
malnym stanie małżeńskim ta
kich osób, które na stałe ro
zeszły się i odwrotnie — co 
do osób mieszkających razem 
jako małżeństwo — z punktu 
widzenia spisu nie jest istotne 
czy załatwiły one niezbędne 
formalności.

/ Niedziela, popołudnie. Przed 
redakcją „Ce Soir” tłumy lu
dzi. Wszyscy czekają na to sa
mo, na popołudniowe wydanie 
dziennika, który w rekordo
wym czasio przynosi z War
szawy pierwsze wiadomości o 
Kongresie. Kolporterzy na ro
werach z gmachu drukarni 
rozjeżdżają sie ku wszystkim 
krańcom Paryża. Już o 3 30 
wiadomo, co zaszło na kongre 
sie w niedziele rano.

Wszyscy demokratyczni dzień 
nikarze, wszyscy bezstronni 
obserwatorzy oddali hołd or
ganizatorom Kongresu, którzy 
po uniemoliwieniu odbycia 
Kongresu w Sheffield — zdo- 
kli na czas przewieźć delega
tów do Warszawy. Korespon
denci i reporterzy paryskiej 
prasy nie znajdowali dość 
słów podziwu dla mieszkań
ców Warszawy, którzy umieli 
w ciągu kilku dni swoje spu
stoszone miasto przyozdobić 
na przyjęcie delegatów i Kon 
giesu.

Kilka słów uznania godzi 
sie poświęcić również francu
skiej ' prasie demokratycznej, 
która mimo technicznych i fi
nansowych trudności zdołała 
zapewnie rekordowo szybkie i 
wyczerpujące informowanie 
Francuzów o wszystkim, co 
działo tsic w Warszawie Czy
telnik „Humanitć” i „Libera- 
tion” w sobotę wczesnym ran
kiem już odnajdywał sprawo
zdanie z obrad piątkowego wie 
czoru. Czytelnik „Ce Soir” w 
poniedziałek po południu wie
dział doskonale co tego same
go dnia rano mówili delegaci 
w Domu Słowa Polskiego.

Każde z demokratycznych 
pism wysłało do Warszawy 
jednego lub nawet kilku ko
respondentów, którzy pracowa 
li bez wytchnienia. Marcel Val 
tat i Jean Pierre Chabrol wy
pełnili swemi koresnondencia- 
mi cale kolumny „Humanitć”. 
Chabrol dzieli) prace między 
piórem dziennikarza i ołów
kiem rysownika. Jego szkice z 
«ali kongresowej zamieszczano



Hadio
SKODA, M. XI. 1»s» r.

(Wai*t«J(ze »ndy«J»)

Wisdmaefci: f, t, 17, 38, N-
Ml Kene. dla świata pracy. «.»■> 

Gimnastyka. 3,13 Koncert. W 
Chwila muzyki - płyty z reaer- 
tvy. IM Waaechnłca Radiowa. T.« 
Mużyka rozrywkowa. 12.15 Muzy
ka polaka — płyły. 1*.®S ”N* ’*'°l 
ską imię" w wyk. »«®P- Stecia 
ta,M Kooeęrt sakolny dla klasy 
vni—XI. 14,13 Wszechnica Rad.o- 
■wa. 14,18 Audycja sakóln* dla ki. 
T—VTI. 73,80 Pogadanka dla kur- 
tów partyjnych I **°P- M Mu- 
nyfca. 16.16 Audycja aktualna — 
Jl,» IJettii". >»•« Muryka.

Muryka. 1M» Audycja apor- 
HP«a. lł,» Aud. dla młodzieży 

r »ycła młódź. w innych 
łaajaeh". 1>.°* Wszechnica Radio
wa. t»,» Pieśni *»d- Białoruś, 
Ukraina l Łttwa* •'Jd- 
Żgjp „Swykła sprawa" — słuehó- 
wWro Wf. estuki Adama Tama. 
n.w „kwtatto n«d ziemią" ps- 
wledć W przekł. J. Fleszneia. M,J0 
Kant. M,18 Mur. poważna.

BOBGŁOŚNI A B8!C*BClN«*A 

(Program lokalny)

»;« Prognoza pogody dla ryba- 
Ww. »,«S Komunikaty lokal. 16, W 
nziaa- Rom. Becząc- IS.M Koncert 
Orkiestry I Chóru P. R. 1130 Cło- 
Oiay rrskane dla planu, wg. o- 
Hgncownnia A. Bobeeklego. tg,u 
MOeyka kameralna. IM* „Listy a 
tarana" w opr. red. Mariana By. 
gańea. 13,M Informacje dla tyka- 
adw. lś.85 Komunikat zalewowy. 
M,00 Komunikat MUR.

Ogłoszenia drobne

KLBMASZ Hildegarda Słupsk 
14/10. zgłasza zagubienie odcinka 
aewioldowania. 3«8-114-s

OSIECKA riorentyna, Słupsk, 
Szymanowskiego 6/3, zgłasza zagu- 
blenie odcinka zameldowania.

_____ 3431-117-3

UOROSZEW1CE Meefą nup9k; 
Ogrodowa 11/1. zgłaswa Mguuieme 
odcinka M>meld«wa«a. M46-H8.S

WOirUSCIIlZYN Tadeusz, śtupsk,
Słoneczna 21, zgłasza zagubienie 
odcinka zameldowani. 344»-i«.s

slATECKA Elżbieta, ZałałW, ęR, 
nuninowo, pow. Słupsk, zgłasza 
, .gubienie portfelu « dekumgnta- 
fltł. 314M15-S
^jWIRBKA Anna., Słup*. 
myoł»wj 2/2. egtaaaa zagubienie 
odcinka zameldowania. sHa-iu.s

Powiatowe i gminne narady
młodzieży ZMP-owskiej i SP-owskiej
Młodzież woj. koszalińskiego 

żyje zagadnieniem prjedtermi 
nowego zakończenia prac spo
łecznych na irtk 1950, podjęte
go przez młodzież zrzeszoną w 
szeregach PO „Służba Polsce”.

Prace społeczno na terenie 
województwa dały milionowe 
oszczędności. W związku z 
tym w dniach od 20 -- 30 ub. 
m. na terenie woj. koszaliń
skiego Komendy Powiatowe 
organizują powiatowe i gmin
ne narady produkcyjne. Ce
lem tych narad jest podsumo
wanie osiągnięć PO i SP oraz 
przeanalizowanie dotychcza
sowych błędów. Narady pro
dukcyjne mają nakreSUć pian 
pracy Powszechrtej Organiza

cji „Służba Polsce" na rok na
stępny.

Trzy powiaty, które mogą 
się poszczycić swymi oaiątnii*- 
ciatni w pracach społecznych 
zostały wytypowane do zorga
nizowania narad produkcyj
nych na szczeblu powiatowym: 
Sławno, Kołobrzeg i Złotów.

W innych powiatach Komen 
dv Powiatowe organizują po 
dwie narady produkcyjne w

najlepszych gminach. Młodzież 
. SP” w zrozumieniu wagi oma 
wlanych na naradach zagad
nień wybiera po trzech do 
czterech junaków z każdego 
hufca jako swych delegatów. 
Oprócz delegacji junackich na 
naradach będzie obecna cała 
kadra terenowa „SP”.

Pragnąc uczcić zbliżające się 
narady młodzież ..SP” podjęła 
nowe zobowiązania prOdukcyj 
ne. (BW)

Dlaczego Powiatowy Zarząd TPP8
w Szczecinku nie wytaił bśletów?
Powiatowy Zarząd Towarzys 

twa Przyjaźni Polóku-Radzirc 
klej w Szczecinką powiadomił 
wszystkie gromady na terenie 
gminy Szczecinek, że w -związ
ku z Miesiącem Pogłębienia 
1’rsyjażnt Polsko-Radzieckiej 
w dniąph od 7.XI„ do 7. XII. 
będą wyświetlane flimy prod. 
radzieckiej. Filmy mogą oglą

dać grupy* złożone z powyżej 
20 ludzi, jeżeli pieniądze na bi
lety dostarczy się do Powiato
wego Zarządu TPFR na jeden 
dziań przed terminem, celem za 
rezerwowanie, miejsc w kinie. 
Hardziej oddalono gromady 
mogą korzystać z samochodów, 
któro przewiozą ludzi do kina 
w Szczecinku i z powrotem. 
Zgodnie z powyższym zawiado 
mieniem sołtys gromady Mosi
na zebrał od 30 członków spół
dzielni produkcyjnej „Przy
jaźń” w Mosinie pieniądze na 
wstęp do kina na dzień 19. XI. 
br„ które doręczył Zarządowi 
TPPR dzień wcześniej tj.18.XI. 
rano. Po przyjeździo do kina o- 
kazała się, że bilety ulgowe dla 
członków zostały wykupione. IV 
Powiatowym Zarządzie TPPR 
nie było nikogo i nikt nie zain
teresował się ludźmi marznący 
mi przed kinem. Członkowie 
spółdzielni prod. w Mosinie 
zmuszeni byli po rad wtóry za 
kupić bilety. Powiatowy Za
rząd nie wyjaśnił do dnia dzi
siejszego dlaczego nie wykupił 
biletów. Podobny wypadek mini 
miejsce w gromadzie żółtnica.

(Boj)

Likwidacja 
analfabetyzmu 
w po*. hiahganlzkim

Akcja zwalcząnia analfabe
tyzmu na terenie powiatu bia- 
łegardzkiego trwa. W chwili o- 
becnej na terenie powiatu 
czynne su 22 kursy, na które 
uczęszcza 226 esób. Prócz tego 
czterdzieści osób pobiera indy
widualnie naukę początkowe
go czytania i pisania. Mimo 
poważnych wyników w akcji 
zwalczania analfabetyzmu w 
powiecie zanotować należy ni
kłe zainteresowanie się akcją 
organizacji społecznych, a 
zwłaszcza Pow. Zarządu Ligi 
Kobiet w Białogardzie. Dziw
nym również wyda.ie «ie. że 
Prezydium Gminnej Rady Na
rodowej w Białym - Zdroju 
nie dopilnowało zainstalowa
nia oświetl, clektr. w szołach. 
gdzie odbywają się kursy dla 
analfabetów w miejscowości 
Krzecko i Jastrzebniki. (iks)Kronika Słupska

Na ostatnim poktadirniu Mi«j- 
sltirj Rady Narodowo) w Kłupsku 
świat pracy oatro skrytykował 
działalność słupskiego „Węglokok
su". W czasie dyskusji dowiedzie
liśmy się, Ze słupski skład „Węgio 
koksu" zaliczony jest do trzeciej 
kategorii składów, to znaczy dla 
miasta liczącego do 85 tys., eo po
woduje, że Słupek otrzymuje sto
sunkowo mało węgla.

Kierownictwo „Węglokoksu” po
winno poczynić starania, aby ka
tegoria składu uległa jak najszyb
szej zmianie.

Miejski Handel Detaliczny otat 
Spółdzielnia Spożywców winny 
również otworzyć składnice deta
licznej sprzedaży opalu. (skl)

• • »
ZutK w Słupsku zorganizował 

18-godzinny kurs, celem zapozna
nia pracowników z Planem «-leł-

Wyjaśnienie
W naszym artykule pt. „Mie 

*iąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej w Słupsku 
przebiega sprawnie ’ stwierdzi 
liśmy pewne nieścisłości, a 
mianowicie: wzorową świetlicę 
organizuje nie koło TPPR przy 
Okr. Zarządzie PGR. a Powia
towy Zarząd TPPR w Słupsku, 
ponadto, nie koło TPPR przy 
Okr. Zarządzie PGR wezwało 
do współzawodnictwa Pow i 
Miejski Zarząd TPPR w Ko
szalinie, a Pow. Koni. TPPR 
w Słup»ktL

Za nieścisłości te przepra- 
»zamy. (ski)

Napływają meldunki 
o wykonaniu planu 
rocznego i zobowiązań

Zarząd Powszechnej Spół
dzielni Spożywców w Gryfi
cach melduje o przedtermino
wym wykonaniu w pierwsze] 
dekadzie listopada planu obro
tu towarowego na rok 1950.

» • »
Do Zarządu Powiatowego 

ZMP w Myśliborzu wpływają 
meldunki o wykonaniu po
wziętych przez kola ZMP zo
bowiązań. M. in. koło ZMP w 
Giżynie naprawiło odcinek 
drogi wiejskiej, koło w Kar- 
sku odgruzowało budynek ki
na, a pracownicy Szewskiej 
Spółdzielni Pracy przepraco
wali dodatkowo po dwie godzi 
ny w okresie 10 dni oraz wy
konali miesięczny plan pracy 
W 212 proc, (mg)

Tałm. Na kurs, prowadzony przez 
ob. Kurosia, uczęszcza Ogól pra. 
cewników kolejowych. (ryk)

• • •
POW. SŁUPSKI

W początkach {rudnia kr. Dy
rekcja Okręgowa Poczt i Teleko
munikacji w Szczecinie otwiera 
nowe agencje pocztowe w powie
cie aiupskirn, a to w gminach: 
Warblewo, Dobieszewo, Gogolcw- 
ko i Nożyno. (zs>

* ♦ •
KOBZ ALIN

Piękny {mieli. przy ni. Mor
skiej 41, mieszczący biura roozar- 
ni Koszalin, nie jest w pełni wy
korzystany, a to z powodu braku 
ogrzewania.

Dyrekcją ząkładu winna nie
zwłocznie przyśpieszyć przepiowa 
dzenlo remontu, a winnych opóż. 
Wlenia robót ukarać. (juk)

♦ o»
DRAWNO

W podłodze sali Miejskiego Do
mu Społecznego w Drawnie jest 
dziura, która po każdej zabawie 
czy akademii stale się powiększa.

Celem zapobieżenia dalszemu ni
szczeniu się podłogi, należałoby 
jak najszybciej dziurę załatać.

Kurs
dla analfabetów
W pierwszych dniach listo

pada br. staraniem Gromadz
kiej Komisji do Walki z Anal 
fabetyzmem. uruchomiono w 
Izbicy pierwszy na terenie 
gminy Główczyce kurs dia a- 
nalfabetów. Kierowniczka kur 
su jest ob. J. Witkowska, na
uczycielka miejscowej szkoły 
podstawowej, (wit)

Kronika Świnoujścia
W osiedlu robotniczym na przed

mieściu Świnoujścia Warszowic PSS 
„Zjednoezenfe" prowadzi żywnoś
ciowy sklep, który Już od dwóch 
tygodni nie jest należycie zaopa
trzony w podstawowe artykuły żyw 
nośclowe jak chleb. wędliny, cu
kier. W sklepie tym otrzymać moż
na tylko papierosy 1 ocet, Mie- 
azkańcy oeiedla zmuszeni są czy
nić zakupy w odległym o 2 km 
sklepie Nr 16.

Kronika pow. gryfickiego
W ramach zobowiązań kongre- 

sowyoh ludność gromady Sarinu 
gm. Gołańcz Pomonska wpłaciła 
już w całości podatek gruntowy. 
Gromada Zacisze gm. Górzyca 
wpłaciła FOlt I zaorała ponad plan 
30 ha ziemi.

Ludność gr. Tąpadiy gm. Bojce 
zorganizowała kurs Języka roayj- 
skiago przy kole ZSL gr. Choiną- 
towo. gr. Sadlno zreperowala most 
na słoalc. Mieszkańcy gr. Kona- 
rzawo odremontowali remizę stra

żacką. Ludność miasta Trzebiatów 
wzięta udział w budowle ogródka 
jordanowskiego. Dotychczas do 
władz pow. gryrickleąo wpłynęło 
170 meldunków o wykonaniu po
wziętych zobowiązali.

• • •
Vi’ świesaewie ąm. Trzygłów pow. 

ąryrtckt założono spółdzielnię pro
dukcyjną HI stopnia. Najwięcej 
pracy w akcji uświadamiającej 1 
w organizowaniu spółdzielni włożył 
ob. Sldoruk. (JP)

Dlaczego w sklepie Nr 16 jen 
żywności pod dostatkiem, a w skle
pie Nr 22 nie ma Jej wcale. Co 
na. to Komisja Usprawnień Zaops 
trzenla przy Prezydium PRN.

(me)
• • •

flwinoujścle wraz z calyin po
wiatem wollńakim słynie b dob
rych terenów wędkarskich. Niestety 
miłośnicy tego sportu mają dużo 
kłopotów z kupowaniem sprzętu 

wędkarskiego, ponieważ żaden sklep 
w Świnoujściu nie prowadzi ta
kiego działu. Spółdzielnia ..Zjed
noczenie” powinna zainteresować 
się zaprowadzeniem w swych skle
pach działu wędkarskiego.

(me)

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

— Załadować wtzygtklch na lodtie 
_ rozkazał Agapit. Chociaż tubylcy 
tlę brzydzili, nie było ru^y — musicli 
talaKcztić własnymi rękoma Stonwb 
pa I/iUókureha. i ca}ą zarajc piracką 

swoich łódek.
Oporują, tnvaia prawic prztB caly 

dfien. H reszcie o zmierzchu ottatnia 
lodka z ostatnim piratem odbiła <"1 
eętfspy diamentów. Cała, załoga zoaj- 

•ncśkisc 40 zwoitn rozbój-

nyskim statku, ale związana, (jak 
paczki świąteczne w PSS).

Statek Wypłynął z kursem w nie
znane — jak mniemał Apolinary.

— Mylisz «ię kochany admirale — 
pouczał Agapit swojego braciszka. 
Nio daleko, bo zaledwie 1000 mil mor 
skich, jest bezludna wyspa, nadająca 
się na. zaludnienie, szczególnie pira
tami. Rosną tam kokosy na palmach, 
jest smaczna źródlana woda, sniacz- 
MŚejtsa ad eoca-eolu*

■— Cocacola? — zapylał Apolinary. 
— ATe wiem co to jest?

— Przepraszam cię, braciszku, od
parł Agapit, omyliłem si( — to bę
dzie dopiero za jakieś 50 lat...

Pod pokładem odbyła się, ach! jak 
że wzruszająca scena.

Stonwin Lillchlirch, widząc, że je
go gra się kończy, powiedział młodej 
dziewczynie:

— Już -nigdy nie zobaczysz twojej 
matki! Znalazłem jej dziennik, to któ 
rym notowała wszystkie przeze mnie 
zatopione okręty. Nie minęła, jej ku
ru! Nigdy nie zobaczysz!

Zrozpaczona dzieuxzyiui krzyknę
ła: — Kłamiesz, zbóju...

(Nie. wiedziała ona, że Lillchurch 
— taka już jest natura wszystkich 
Lillchurchów — naprawdę kłamie...).

(Dalszy ciąg jutro).

Go? Gdzie? Kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": Festiwal tumów 
ladziccklch. Początek seansów 1*. 
29, w niedzielę l święta 18, 18 1 so. 
Nr eeieronów stra* tuaarsrs 8S3. 
UtllClla 637, Pogotowie PCK 800.

SŁUPSK
Kino „POLONIA”: „Opowieść leś
na''. żUm festiwalowy piod. radź. 
Godz. 1S. 17, 19 I 21.

Apteka dyżurna „Pod Mnichem" 
uL 3-go Maja.
Peierouy Pożar — 33-32. Milleta — 
13-22, 12-12; Pogotowia DS - 22-U. 
Popotowte PCK 83-11 taksówki — 
31-43, „Kurier KnaBaPńakl"— 33-IK

LllAŁOGAKO
Kino „BAŁTYK"; Festiwal Filmów 
Radzieckich
raietony Possu — 83. Milicja—Ml. 
'ototowis POK — 421

SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ”: „Stiepan wis 
tln", prod. radź.
rsleTony: pożar — IM, Milicja — 
tał. Pogotowia ratunkowa — m.

KOŁOBRZEG
Kino „OAS1NO": „Oatłry pokole
nia" prod. nlem. Poci, seana. 18.M, 
w nledztale 16

„Kurier Koszailhaki" Re
dakcją w KnąulMą. »1. 
Zwycięstwa id? czynna m 
irodz. 8 — 16. nr tęlef W 
Oddział Redakcji w Słup
sku oL Wojska Polskie* 
eo nr ii Jel 33 1? Oddalał 
Redukcji w Seczecitikn, 1 
Maja Ł

Nowy Zarząd
Koła Rzemieślniczego SD

W Komttacia Miejskim Stron 
ińttwa Demokratycznego w Ko 
walipie odbyło sję zebranie or 
eanitaeyjne Kola Rgemleślnl- 

wy<łoHzotivni re- 
ferAóie Stanisław Styczyński 
oświetlił sytuację międzymo- 
<fodową w obecnej walce o po- 
fcój, gadania polskiego rzemio- 
ata w wykonaniu Planu 6 - 
iWłniego oraz scharakteryzo
wał dotychczasową pracę Ko
śb Jteemleilnitzego.

W ożywionej dyskusji omó
wiono m. in. potrzebę inłen- 
aywnego szkolenia kadr i*e*

mieżlntaych. wykorzystanie 
wszelkich odpadków surow
ców oraz konieczność szkole
nia ideoloffcznegn rzemieślni
ków.

Dyskusje podsumował sekre 
tarz wojewódzki Fnlmer, za- 
pewniając, że stronnictwo De
mokratyczne będzie ściśle 
współpracowało nad tozpraco. 
waniern zagadnień rzemiosła 
lak indywidualnego jak i uspo 
lecznionego. Ponadto pudzi-lii 
się on wrażeniami jakie od
niósł jako delegat na II Świa
towym Kóngresie Pokoju w 
Warszawie.

Zebrani rzemieślnicy wybra- 
IJ skład nowego zarządu ż prze 
wodtbczącym Bolesławem Ko
walskim na czele. (BW)

Słupsk walczy
z chuligańskimi wybrykami młodzieży

W okresie ostatnich miesię- 
Cy ,{er(i2ono dość częste wy 
padki bezmyślnego lub złośli
wego obrzucania przez dzieci 
pociągów kamieniami, rozbija
nia szyb w wagonach kolejo
wych, oraz izolatorów na slu
pach telefonicznych itd.
,, Zaobserwowano również chu 
Uganskie wybryki obrzucania 
lub rozbijania lamp ulicznych, 
względnia numerów’ porzadko 
wych na domach mieszkal
nych i urzędowych tabliczek I 
wyidów.

W związku z tym Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
dupsku wydało zarządzenie, 
THowiące o odpowiedzialności 

uszkodzenia wszelkiego ro- 
Ożaju urządzeń kolejowych i 
komunalnych, samowolnego 
przestawiania sygnałów, zwrot 

gaszenia lamp ulicznych. 
<nabrania się również, przepę
dzania zwierząt gospodarskich 
przez tory kolejowe w miej
scach do tego nie przeznaczo
nych.

Za wybryki małoletnich daia 
cl iidpowiedaialni będą rodzi
ce lab prawni opiekunowie.

Nńleży uświadomić młodzież, 
szczególnie szkół podstawo
wych lakic szkody wyrządzają 
Państwu Polskiemu swym! za
bawami. Duże pole do popisu 
mają tu szkolne koła ZMP 
oraz ZHP. Młodzież starsza po 
winna otoczyć opieką młod

szych kolegów. Równięż I ro
dzice muszą więcej zwracać 
uwagi na rodzaj zabaw swych 
dzieci, (law)



CZYTELNICY PISZĄ
Kiedy tramwaj bawi się w pociąg pospieszny...

Już dwukrotnie w listach do 
redakcji czytelnicy nasi poru
szali sprawę złego obsługiwa
nia trasy śródmieście—Gu- 
mieńce przez wozy linii Nr 8 
w godzinach porannych, że 
sprawa ta dojrzała do grun
townej reformy, świadczy no
we pismo, opatrzone szeregiem 
podpisów mieszkańców osiedla 
im. Gen. Świerczewskiego.

„fJie narzekamy na to, że 
w 8-ce jest tłoczno; rano — 
kiedy wszyscy śpieszą do 
pracy — jest to zjawisko na 
turalne. Nasza dzielnica ma 
innego ,„pecha": przy koń
cowym przystanku znajdu
je się Osiedle Akademickie, 
którego mieszkańcy, młodzi 
i _ wysportowani, blyskawicz 
nie „okupują" wolne miej
sca i „zamurowują" wejście 
stając po kilku na jednym 
stopniu trąmwajowym! Co 
mamy robić my, nieszczęśni 
mieszkańcy ul. K. Miarki t 
okolic, kiedy taki „oblepic- 
niec” zbliża się do przystań 

ku? Stoimy i patrzymy,

z „przyprawami**
Znowu „dowód rzeczowy” — 

kilogramowa torba maki z o- 
paską „luksusowa”. Wewnątrz 
z ładną i białą mąką zmiesza
na. jakaś szara, kleista sub
stancja.

— „Mąkę nabyłem w dniu 
17 bro. w dziale spożywczym 
PDT” — wyjaśnia ob. Szur- 
mak — „gdybym jej nie prze
siał. zjadłbym ową „przypra
wę”. która moim zdaniem — 
świadczy o braku nadzoru sa
nitarnego przy rozważaniu.”

Słusznie. Jednak PDT jest 
w tym wypadku bez winy. Od 
powiedzialność za wagę, ga
tunek oraz czystość wydanej 
do sprzedaży mąki ponosi tti 
w pełni Hurtownia Centrali 
Spożywców, która towar pacz
kowała i ie’ rwracamv uwa"' 
na niepożądane w luksusowej 
mace ..dodatki”.

POMOGŁO
PRZYDZIAŁ NA MIESZKA 
NIE JEST!

W związku z naszą interwen 
cją w sprawie załatwienia 
wniosku o przydział mieszka
nia przy ul. Powstańców 80 a 
m. fO dla ob. J. Sobczaka, Pre 
tydium MRN informuje, że. 
wniosek został przychylnie za 
łatwiony i ob. Sobczak może 
zgłosić się po odbiór nomina
cji na omawiane mieszkanie.

DYREKCJA POCZT I TELE 
KOMUNIKACJI ODPOWIA
DA:

Na skargę ob. L. K. z ul. Ja 
giellońskiej, zamieszczoną w 
Nr 286 „Kuriera”, Dyr. Okr. 
P. i T. wyjaśnia, że „Urzędo 
wi Pocztowmy. Szczecin 2 wy
dano polecenie, aby pouczył do 
ręczycieli paezkowych o sposo 
bie awizowania paczek t. j. o

a tramwaj nie raczy się na
wet zatrzymać... Najbar
dziej boli nas to, że mimo 
oblepionych przez sprytnych 
„sportowców” stopni (żabio 
kowany konduktor rzadko 
może do nich dotrzeć) wew
nątrz wozu jest zawsze jesz 
cze miejsce dla kilku pasa
żerów! Czy nic byłoby weka 
zanym, aby dla uniknięcia 
tego „bałaganu" przeznaczo 
no z całego składu 1 lub 2 
wagony wyłącznie dla mło
dzieży akademickiej, względ 
nie, aby między PI. Kośćiusz 
ki a Gumieńcami uruchomić 
2 dodatkowe wozy w godzi-

Ładna „oamiątka na całe życie**
Do działu łączności przynie

siono 5 pocztówkowych foto
grafii, wykonanych przez 
szczeciński zakład Fot.o „Olim 
pia” w Al. Piastów. Wszystkie 
przedstawiają młodą parę oraz 
orszak ślubny i wszystkie są 
źródłem nieustannej... irytacji 
pana młodego, który jest zda 
nia, że nie poto zapłacił 8.000 
zł. w dawnej walucie, aby oglą 
dać siebie i najbliższych w 
krzywym zwierciadle karyka
tury...

„Najbardziej w tej całej hi 
storii zirytowało mnie to — 
żali się główny bohater ob. Z. 
Jakubanck — że w odpowiedzi 
na moje krytyczne uwagi o po 
ziarnie artystycznym wykona
nych zdjęć, właściciel „Foto- 
Olimpii” oświadczył, że zdję
cia są kiepskie, bo byłem wte 
dy pijany. Cech Fotografów, 
któremu przedłożyłem zdjęcia 
do oceny, oddał mi je po 3 mie 
siącach — bez żadnych wyjaś 
nień. C.-y takie stanowisko 
jest słuszne”.

Napewno nie! Oglądając 
sporne zdjęcia nawet laik od
różni błędy powstałe z winy 
pozujących do fotografii, ,,od 
grzechów” „Foto-Olimpii. Po- 
zrobfeniu kiepskich zdjęć nie 
pomyślano zupełnie o retuszu.

dokładnym oznaczaniu daty 
zgłoszenia się po odbiór paczki 
oraz zmień l tablicę orientacyj 
ną, wskazującą miejsce prze
chowania książki zażaleń".

SPOKOJNIE I DOSTATNIO 
SPĘDZAM SWOJĄ STA
ROŚĆ...

W odpowiedzi na naszą in
terwencję z dnia 11 paździer
nika br. w sprawie umieszcze
nia 78-letniej staruszki Marii 
Greezyny w Domu Starców, 
otrzymaliśmy list, w którym 
staruszka donosi:

„Jestem, niezmiernie wdzięcz 
na redakcji „Kuriera" za po
moc w mojej sprawie. Prośba 
moja została załatwiona bar
dzo szybko i już od kilku dni 
mieszkam w Domu Starców, 
gdzie dostatnio i spokojnie spę 
dzam swoją starość".

nach największego nasilenia 
ruchu? Tak czy inaczej 
MZK musi szybko złu zara
dzić; zamieszkujący Gumien 
ce świat pracy ma prawo 
wykorzystać swe karty tram 
wajowe i zajechać na czas 
do pracy!”
żądanie, naszych korespon

dentów nie jest wygórowane 
i zrealizowanie go nie powin
no MZK nastręczyć specjal
nych trudności. Rezerwujemy 
miejsce w rubryce „pomogło” 
na umieszczenie komunikatu 
v sprawie usprawnienia ko
munikacji tramwajowej na tra 
sie 8-ki!

Ob. Z. J. należało się ze stro 
ny Cechu wyjaśnienie oraz 
skierowanie go do solidniejsze 
go zakładu, któryby w miarę 
możliwości naprawił niedociąg 
nięcia „Foto - Olimpii”.

Ob. G. M. Ust Wasz jest ano
nimowy 1 nie możemy go kon
kretnie załatwić, prosimy zgłosić 
się do redakcji w celu dokład
nego wyjaśnienia omawianej 
przez Was sprawy.

Ob. R. JANISZEWSKA. Problem 
poruszany przez Was jest bardzo 
słuszny. Proszę napisać do nas coś 
o życiu młodzieży szkolnej, pracy 
społecznej kół młodzieżowych, 
pracy koła TPPB itd., a najlepiej 
odwiedzić nas w redakcji, gdzie 
omówimy wszystkie Interesujące 
ęas sprawy.

Ąrtghuł dyskusyjny

Przez szkolenie ideologiczne i współpracę klubów 
do lepszych wyników w boksie
ROZPOCZĘTA na łamach naszego pisma dyskusja na 

temat podniesienia poziomu boksu w Szczecinie, da 
je rezultaty. Do redakcji napływają wypowiedzi 

dziaałczy bokserskich, trenerów oraz miłośników sportu 
bokser Mego.

Jako pierwszy zamieszczamy list jednego z członków 
zarządu OZB. Wiele z punktów przytoczonych w liście 
— to zagadnienia słuszne, które po vinny w przyszołści 
mieć wpływ na rozwój boksu na naszym terenie.

Artykuł na temat zmierz
chu boksu szczecińskiego 
wywołał dużo reakcję wśród 

działaczy i opiekunów boksu. 
Ponieważ tematem tym je
stem bezpośrednio zaintereso 
wany, przytaczam przeto 
swe osobiste uwagi, które 
może Redakcja wykorzystać, 

źródeł powodujących upa
dek boksu dopatruję się w 
złej pracy klubów i ich sek 
cji bokserskiej. Wyraża się to 
w: a) braku należytej opieki 
nad zawodnikami przez zbyt 
szybkie wykorzystywanie ich 
do walk w celu ewentualne
go zdobycia punktów, co po 
woduje częste kontuzje i roz
czarowuje widzów przybyłych 
na mecze; b) w wystawianiu 
zawodników na mecze z prze 
ciwn'kami o większej rutynie, 
co powoduie wysokie przegra 
ne i zniechęca się młodych 
adeptów sztuki boksu; c) zu
pełnym braku żywotności sek 
cji, co zn’echęca zawodników 
1 utrudnia im przeprowadzę, 
nie racjonalnego i planowego 
treningu; d) w braku ze stro 
ny klubów „odwagi" w zaję
ciu odpowiedniego stanowi
ska w stosunku do zaawanso 
wanych zawodników, którym 
„woda sodowa" uderza do 
głowy; e) w braku należytej 
współpracy między klubami 
1 należytej popularyzacji spor 
tu pięściarskiego wśród mło
dzieży kół sportowych.

Stan ten może ulec zmianie, 
należy jednak moim zdaniem: 
1) oprzeć styl pracy w sek
cjach — na doświadczeniach 
przodującego w świecie boksu 
radzieckiego, 2) wprowadzić 
w klubach stale szkolenie ide 
ologiczne co wpłynie na uświń 
domienie zawodników 1 pod
niesie niewątpliwie ich po
ziom moralny; 3) roztoczyć 
większą opieke nad zawodni
kami w postaci stworzenia im 
dogodnych warunków trenin
gowych. 4) wznowić niezwłocz 
nie „czwartki bokserskie” 
które zdały na naszym terenie 
egzamin i są bodźcem do wy
trwałych treningów oraz dają 
możność zdobycia rutyny rin
gowej. 5) wszcząć ostrą akcje 
orzeciwko zawodnikom, któ
rzy prowadzą niesportowy 
tryb życia 1 demoralizują 
młodszych kolegów, przez dy
skwalifikację tych zawodni
ków i napiętnowanie ich na 
łamach prasy. 6> popularyzo
wać boks przez organizowa- I

nie spotkań na należytym 
poziomie (co można osiągnąć 
tylko przez nawiązanie współ 
pracv miedzy klubami i udzie 
lanie wzajemnej pomocy w 
zestawieniu składów. 7) przy
stąpić do wychowania sporto
wej publiczności — przy po
mocy prasy oraz krótkich po
gadanek o technice, sposobie 
punktowania i orzeczeniach

lerhmacja prawdziwego snnrtowca
Pierwsze odznaki S. P. 0.
zostaną wręczone w Szczecinie

Ogólnym sprawdzianem 
sprawności fizycznej i sporto
wych uzdolnień młodzieży i 
starszych jest odznaka sporto
wa pod nazwa „Sprawny do 
Pracy i Obrony”. Regulamin 
tej odznaki oparty jest na wy 
próbowanych wzorach radżiec 
kiej odznaki GTO. Przejście 
licznych prób na odznakę 
GTO, która rok rocznie zdo
bywają setki tysięcy radziec
kich dziewcząt 1 chłopców pod 
nosi ich sprawność fizyczną 1

To na pewno 
usprawni

Przy szczecińskim WKKF 
w Szczecinie powstała Ko
misja Organizacyjno - dy
scyplinarna w skład której 
weszli: jako przewodniczący 
przedstawiciel Woj. Zarządu 
Mielczarek oraz z WKKF Zy 
liński i ORZZ Solecki.

Zadaniem komisji będzie 
kontrolowanie działalności 
Rad Okręgowych poszczegól 
nych Zrzeszeń.

Sportowcy Szczecina po
witają utworzenie komisji 
z radością i nadzieją, że dzla 
łalność jej przyczyni się do 
usprawnienia pracy poszcze
gólnych Zrzeszeń.

Notatnik sportowca
W najbliższy czwartek dnia 30 

bm. O godz. 17 w sali WKKF w 
Szczecinie odbędzie się narada dzia 
łączy sportowych w sprawie reor
ganizacji Związków Sportowych i 
utworzenia sekcji przy WKKF.

sędziowskich na co doskonale 
nadają się takie właśnie im
prezy jak „czwartki bokser
skie” czy też inne zawody pro 
pagandowe.

Uwag tego rodzaju przyto
czyć możnaby wiecej i napew 
no dalsi biorący udział w dy
skusji działacze porusza wszy 
stkie tematy dotyczące boksu 
na naszym terenie. Wydaje mi 
się jednak, że bez uwzględ
nienia punktów poprzednich 
trudno bedzie zmienić'stan 
rzeczy w sposób radykalny a 
przecież tylko takie postawie
nie zagadnienia może zawró
cić nasz szczeciński boks z 
drogi ku kompletnemu za
marciu.

Członek Zarządu OZB 
B. Z.

przyczynia się do zwiększenia 
wydajności pracy nad rozbu
dową kraju. Również w czasie 
wojny na piersi wielu bohate
rów ZSRR widniał wśród sze
regu wysokich odznaczeń 
skromny znaczek GTO.

W całej Polsce w bieżącym 
roku na wszystkich masowych 
imprezach przeprowadzono 
próby na SPO. a obecnie na 
zakończenie sezonu zostaną 
wręczone pierwsze odznaki 
sportowcom, którzy uzyskali 
wymagane minima.

Wręczenie pierwszych od
znak w Szczecinie odbedzię sie 
w dniu 3. XII. br. o godz. 9.30 
w sali MRN i bedzie miało wy 
jątkowo uroczysty charakter.

Odznaki otrzyma 10-ciu spor 
łowców ze Szczecina i kilku 
przedstawicieli LZS-ów z wo
jewództwa. (Rak)

Przedsmak i I gi

Mistrz Polski
zagra w Szczec rfe

W dniu 3. XII. br. o godz. 
12-tej na boisku Związkow
ca w Szczecinie rozegrane 
zostanie towarzyskie spotka
nie piłkarskie dwóch I-szo 
ligowych Gwardii — mistrza 
Polski na rok 1950 Gwardii 
Kraków i benjamlnka I Li
gi Gwardii Szczecin.

Będzie to pierwsze w Szcze 
cinie (nieoficjalne coprawda) 
spotkane dwu drużyn I kla
sy państwowej.

Drużyna szczecińska wystą 
pi w stałym składzie goście 
przyjadą w najmocniejszym 
składzie, który podamy w 
przededniu meczu.

A K O P 1 ■ A i K W A

Miłość

dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 70

— Nie uderzyłem cię? — zapytał z trwogo 
w głosie doktór.

Olga potrząsnęła głową w milczeniu. Sie- 
działa na lodzie z rozrzuconymi nogami w dłu
gich, ciepłych spodniach narciarskich i szeroko 
otwartymi oczyma patrzyła zdziwiona na mę
ża i na ciemne wgłębienia w lekkim i puszy
stym śniegu, powstałe na skutek ich upadku.

— Nie, nic mi się nie stało — odpowiedzia
ła, chciała wstać, oparła się butem o lód i na
gle zmarszczyła się boleśnie.

— No widzisz, mówię, że coś sobie zrobiłaś!
— wykrzyknął Iwan wstając i podchodząc do 
niej szybko.

Chwycił Olgę pod pachy i uniósł ją. przy
tulił policzek do jej zimnej twarzy i poca
łował.

_  No, teraz już dobrze — rzekła Olga z 
uśmiechem, ale ciężkie od Bzronu rzęsy trzepo
tały raz po raz. Ściągnęła ciępłą rękawiczkę 
l przyłożyła wąską dłoń do oczu. — Obmarzły!
— powiedziała uśmiechając sie żałośnie kąci
kiem ust.

•— Może pójdziemy do domu?... zapytał

Iwan, odgadując jakiś skrywany prze* nią 
ból.

— Nie, pójdziemy dalej. Za długo siedzia
łam w domu. Wybrałyśmy się przecież spe
cjalnie... Od dzisiaj uczę Warię jeździć na 
prawdziwych sportowych nartach. Jest córką 
tajgi i nie umie jeździć!

— Rzeczywiście, stale się przewracam — 
rzekła Warwara ze zmieszaniem. — Jeździ
łam zawsze na innych. Takich krótkich i bar
dzo szerokich. Jeździ się na nich, jak w du
żych buciorach. A na tych, wąziutkich, ciągle 
się jakoś przewracam.

Kurtka, spodnie, żółty wełniany szal, wszyst
ko było wytarzane w śniegu. Stała opierając 
się o kijki narciarskie i zacisnąwszy czerwo
ne wargi patrzyła na Arżanowa. Twarz jej 
krasił delikatny, jak gdyby namalowany ru
mieniec.

3.

Posuwali się wolniutko we troje w dół, po 
korycie rzecznym, śnieg prószył coraz wol
niej i leniwiej. Mróz przybierał na sile. Roz= 
mawiali głośno, ale nie wesoło. Barbara 
wciąż jeszcze padała, ale z każdym krokiem 
nabierała pewności. Naprężenie, które dotycłu 
czas skuwało jej młode ciało, zamieniło się w 
naturalną, młodzieńczą zręczność. Małe nogi, 
w czarnych pasiastych butach z jeleniej skó
ry, podobne do zgrabnych zwierzątek, poru« 
szały się coraz prędzej. Coraz lżej ślizgały 
się na wąskich płaszczyznach nart, unoszą
cych Barbarę po białej rzece, jasnej wstędze 
wśród urwistych zalesionych brzegów. Nad 
nimi wisiało niskim sufitem niebo, zasnute 
chmurkami. Może ta rzeka, — droga będzie

trampoliną; może zaraz uda się z rozpędu 
potężnym wyrzutem oderwać się i pofrunąć 
nad urwiskami, nad lasem, nad górami, zdu
szonymi mroźną ciszą i przywalonymi szary
mi chmurami. Przelecieć po niebie jak duch 
z bajki, który łapie na złote lasso błękitne 
niebieskie jelenie, o którym opowiadała w za* 
dymionej jurcie babka Anna, ślepa od jaglic 
cy. Kto może twierdzić na pewno, że to są 
tylko spadające gwiazdy? Skąd spadają i do
kąd lecą?

Pofrunąć, ale tak, aby powrócić z powro» 
tem na tę miłą ziemię do swego czyściutkie
go pokoiku, do swoich sukienek i książek, do 
ludzi, którzy ją otaczają!

Nie mogła teraz wyobrazić sobie swojej 
osoby poza środowiskiem, w którym jak słoń
ce, jak główny motor, żył, uśmiechał się i 
gniewał Arżanow.

Barbara skręciła raptownie, upadła znowu 
i zawróciła z powrotem, ale spostrzegła, że 
Jan i Olga stoją objęci w tym samym miej« 
scu, gdzie byli. Chciała pojechać znów na= 
przód, ale dziwny upór popychał ją w ich 
stronę. Zbliżała się do nich, robiąc umyślnie 
wiele hałasu kijkami. Doktór i Olga nie zwró= 
ciii na nią najmniejszej uwagi.

Teraz dopiero Barbara zauważyła... a ra
czej usłyszała, że Olga płacze, że płacz ten 
wstrząsa jej ramiona i kształtnymi pleca
mi. Doktór trzymał ją z widocznym zdener
wowaniem i troską na twarzy, jak gdyby się 
bał, że upadnie i gładził ją po plecach, na 
które opadły rozpuszczone włosy.

Barbara chciała minąć ich szybko, ale Jan 
zatrzymał ją;

— Olga źle się czuje, Basiu, — powiedział 
i Barbarze aż się serce śc’«nęio, tvle by' 
cierpienia w jego głosie. — Pędź szybko do 
domu i poproś, żeby przysłali tu konia In 
sanie.

Ledwie skończył, Barbara odepchnęła si 
mocno kijkami i ruszyła do osiedla. Nie nu 
gła znieść widoku zroznacz 'wo doktor 
Olga płacze... I on lada chwila się rozpłacze. 
To było ponad siły Barbary. Śpieszyła się tr 
bardzo, że przestała nawet się przewrac 
Rumiane policzki pokryły się drobniuth' 
szronem, nad górną wargą wyrosły nap 
białe wąsiki; oddychała pośpiesznie i mr 
pokrył szronem nawet szalik i postawior 
kołnierz kurtki.

4.

Jan zdjął kożuszek, rozłożył go na śniegu, 
posadził na nim Olgę i usiadł przy niej.

— Zaziębisz się — odezwała sie cich 
Olga, strzepując z jego ramion igiełki szronu.

— Nie, mnie się nic nie stanie — odpo= 
wiedział z żalem.

Olga siedziała w milczeniu, nieruchoma, 
zwinięta w kłębek. Jan nigdy jeszcze tal 
dotkliwie nie odczuwał jej obcości i nigdy, 
wydawałoby się, nie kochał jej tak silnie jev 
teraz...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dlaczego 
nie uprzątnięto 
gruzu?

Szczecińskie podwórka pozo
stawiają dużo do życzenia pod 
względem czystości. Lokatorzy 
nie zawsze pamiętają o wrzu
caniu śmieci do specjalnych 
kubłów, ZOM nie kwapi się z 
ich usuwaniem. Jeżeli do tego 
dodamy najrozmaitsze, opie
szale przeprowadzane remonty, 
po których z reguły zostawia 
się stosy gruzu — los miesz
kańców oficyn nie jest do po 
zazdroszczenia.

—Od kwietnia nie można 
otworzyć okna — skarży się 
mieszkaniec domu Nr 18 przy 
ul. Cegielskiego, ob. W. S. — 
Na podwórku 3 i pół metrowy 
stos gruzu — siedlisko kotów 
i szczurów z całej okolicy. 
Rrudny pyl niszczy mi z tru
dem wyremontowane mieszka
nie t zatruwa płuca dzieciom. 
Dopomóż „Kurierku” — do
prawdy nie możemy tak dłużej 
żyć".

Jesteśmy pewni, że Zarząd 
Nieruchomości zarządzi bez- 
włocznie „generalne porządki” 
na terenie omawianej posesji.


